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Otwarte reklamacye wolne są 
od opłaty pocztowej. jpA

U

'A
•  I

A

v
•vJ E e d a k c y a  i administracja t ty
. znajduje się w Przemyślu,
7 10 rynku., >c drukami Jana Cara. ’
J l P r z e d p ł a t ę  naUży przesyłać 
“  wprost do admin straeyi. “
J Ogłoszenia przyjmują się za opła- , 
V tą 6. centów od wiersza drobnym

V$ ,i 
PhS?. A
S t ó f ^ -

drukiem.
■>-d1 h --f.\r'j'

C Z A S O P IS M O  P O Ś W IĘ C O N E  S P R A W O M  U R Z Ę D N IK Ó W  W S Z E L K IC H  Z A W O D Ó W .

Od redakcyi.
Zapraszamy do przedpłaty której 

warunki w nagłówku pisma naszego są 
uwidocznione.

Nadmieniamy także że „Urzędnika*1 
wysyłamy regularnie wszystkim prenu­
meratorom naszym, upraszamy zatem 
w razie nieotrzymania którego numeru 
o zareklamowanie, przyczem zwracamy 
uwagę na to źe Irsty reklamacyjne są 
wolne od opłaty pocztowej.

P o ło że n ie  m ate rya ln e
urzędników państwowych w kraju naszym.

T I .
W  o sta tn im  a r ty k u le  n aszy m , ten  

n a p is  n o szący m , za zn ac zy liśm y  że p o ­
ło żen ie  m a te ry a ln e  zw ła szcz a  n iższych  
u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , j e s t  w  p rz e ­
w ażnej częśc i złe, że ro z g o s p o d a ro w a ła  
s ię  tam  lich w a n a  d o b re , a n ie d o s ta ­
te k  je s t  tam  częs ty m  g o śc iem .

D z iś  w y p a d a  nam  z b a d a ć  p r z y ­
c z y n y  te g o  z łego , a  ro z g lą d a ją c  się  
w ty c h  s to su n k a c h , p rz y c h o d z im y  do

Ś W I Ę C O N E .

i l l e l u j a !  Numer niniejszy Urzędnika 
zastanie może czytelników naszych p rz l ówię- 
conem, gdy właśnie dzielić się będą darem 
bożym z drogą rodziną, z kochanymi przy­
jaciółmi i wymieniać życzenia. Niechże i nam 
bedzie wolno przystąpić do tego s to łu ,' by 
złożyć Wam czytelnicy nasi serdeczne życze­
nia _  Wam wszystkim na różnych stanowi­
skach zostającym; tak owej Excellencyl'ob­
sypanej zaszczytami, której skinienia słucha 
nieraz arrnia urzędników, jak  również owemu 
biednemu kanceliście, który może ostatni 
grosz swój wydał na to, by przynajmniej w 
dniu tym uroczystym, w dniu radości dla ca­
łego Chrześciaństwa, zastawie sutszy stoł ro­
dzinie swojej.

Wszystkim Wam szlemy serdeczne po­
zdrowienie i życzenia nasze; bo wszakżj 
wspólna praca nas łączy, praca skierowana 
]m dobru kraju któremu służymy, ku dobru! 
współobywateli naszych; a jak ten pierwszy 
na czele stojący, tak i ów ostatni najniżej w 
statucie wpisany, równie dobrze- zasłużył

p rz e k o n a n ia  że  n a jczęśc ie j, n ie  s z c z u ­
p ło ść  p ła c y  n iż sze g o  u rz ę d n ik a  je s t  
p o w o d e m  z łe g o , a le  że z ro d z iły  je  w iele 
innych  p rz y c z y n , i g d y b y  ta k o w e  u s u ­
n ię te  z o s ta ły , to  i p rz y  te j szc zu p łe i 
p ła c y  m ó g ł b y  b y ć  los n iż szeg o  u rz ę ­
d n ik a  o w iele  lep szy m  i zn o śn ie jszy m .

O to  je d n ą  z p ie rw szy ch  a  n a jw a ż ­
n ie jszy m  p rz y c z y n  z łeg o , j e s t  o w a  p r a ­
w ie w y łączn ie  ty lk o  w A u s try i  a s z c z e ­
g ó ln ie  w k ra ju  n aszy m  is tn ie ją c a  k ilk u ­
le tn ia  b e z p ł a t n a  p ra k ty k a  w  u rz ę d a c h .

M ło d zien iec , czy  to  p o  w y s tą p ie ­
n iu  ze  szk ó ł ś re d n ic h , czy  też  p o  u- 
k o ń czen iu  w y d z ia łu  w szech n icy , g d y  
w s tę p u je  d o  u rz ę d u , je s t  zn ięw o lo n y  
p ra c o w a ć  b e z p ła tn ie  czasem  la t  im- -4 
a  n a w e t i w ięce j, a  n a d to  je s t  o b o ­
w iąz an y  w  czasie , tej b ez p ła tn e j s łu żb y  
d o sta rczam  ty le  g o d z in  p ra c y , ile k a ż ­
d y  in n y  p ła tn y  u rz ę d n ik  d o s ta rc z a . 
W ie m y  za ś  z d ru g ie j s tro n y , że u  n as  
m ło d zież  m a ję tn a  nie w s tęp u je  d o  u- 
rz ę d ó w  a  g a r n ą  się tam  ci ty lk o , k tó ­
r z y  ś ą  zn iew olen i w ła sn ą  p ra c ą  z d o ­
b y ć  so b ie  b y t  w sp o łecz eń s tw ie  G d y  
zaś  ci w łaśn ie  k tó rz y  z tej sw o je j p ra c y  
ży ć  m u szą , za  tą  p ra c ę  n ie o trz y m u ją

się krajowi jeżeli wypełnił sumiennie obowią- 
zk1 swoje jeżeli w wypełnianiu takowyr-b, 
miał p-rzedews/.ystkiem słuszność, sprawiedli­
wość i dobro kraju na oku.

To nas łączy, to wirównywa wszelkie 
stopnie hierarchyi nasze;, bo ter. najniższy, 
jeżeli inoże powiedzieć sobie w duchu: wy­
pełniłem rnoj obowiązek, żadna krzywda ludz­
ka nie cięży mil na sumieniu żadna skaza 
nie szpeci życia mego, i ten najniższy po­
wiadam, w tym razie może słusznie domagać 
się szacunku i życzliwości tak od najwyższego 
swego naczelnika, jak od kolegów i współ 
obywateli swoich

Wszystkim Wam zatem, zacni czytelnicy 
nasi, szierny serdeczne życzenia.

Wam, których dzień dzisiejszy zastał z 
uśmiechem szczęścia na ustach, w gronie we- 
6 ołej rodziny ■ życzliwych przyjaciół; wam 
życzymy byście dni t kich wiele jeszcze na­
liczyli w życiu, byście szczęściem swojem 
drugich uszczęśliwiali, radością swą z dru­
gimi się podzielili, bo wszakże podzieloną 
rozkosz, to rozkosz podwójna

Warr zaś, których dzień dzisiejszy za­
stał pogrążonych w smutku lu,b żałobie, któ-

ż a d n e g o  w y n a g ro d z e n ia , w y n ik a  o czy i 
w iście  z te g o , ze ży ć  m u szą  sw oim - 
zap asam i, a  g d y  ta k o w y c h  nie m a ją — 
k re d y te m .

T ak im  to  sp o so b em  ów  p ra k ty ­
k a n t b e z p łą tn y  g d y  o trz y m a  p o  la ta c h , 
u p ra g n io n e  ad ju tu m , m a ju ż  d łu g , i to  
d łu g  lichw iarsk i, o s o b is ty  k re d y t  b o ­
w iem  p ra k ty k a n ta  je s t  n ie s te ty  ta k  
m ały , że ża d e n  z a k ła d  k re d y to w y , p o ­
ż y c z a ją c y  n a  u m ia rk o w a n e  p ro c e n ta  
nie z n a jd z ie  w nim d o s ta te c z n e j r ę ­
kojm i, nie o tw o rz y  m u w ięc sw ej k a sy .

O trz y m a n e  za te m  ad ju tu m  słu ży  
w p ew n e j części n a  z a sp a k a ja n ie  p r o ­
cen tó w  lich w iarsk ich , re s z ta  zaś b v w a  
o b ra c a n ą  n a  w yżyw ien ie ac lju to w an eg o , 
g d y  zaś  o p -ó cz  p o ży w ien ia  s ą  je s z c z e  
inne n iezb ę d n e  p o trz e b y  życia , a  o w a  
re s z ta  n a  ta k o w e  n ie w y s ta rc z a , w ięc  
n a  te  n ie z b ę d n e  p o trz e b y  m usi b y ć  
n o w y  d łu g  z a c ią g n ię ty , p o d  w a ru n ­
kam i cz ę s to  g o rsz y m i ja k  p ie rw sz y . 
J a k  o w a  g ru d k a  śn ieg u  rz u c o n a  z p o ­
chy łośc i, w z ra s ta  s ta c z a ja c  się , o lb rz y ­
m ieje i s ta je  się  w  k o ń cu  g ro ź n ą  c a ­
łym  o s a d o m ; —  ta k  tez  te n  z p o c z ą tk u  
m a ły  d lu żek  b e z p ła tn e g o  p ra k ty k a n ta

rym troski, nieszczęście lub utrata drogiej 
istot]' nie pozwalają cieszyć się dziś z całem 
Chrześciaństwem, Wam pragnęlibyśmy prze­
słać serdeczne słowo pociechy, uścisk brater­
skiej dłoni, wskazać Wam gwiazdkę nadzieji.

Wam zaś wdowy i sieroty biedne, kió- 
rym w tym roku może zgasł ojciec żywiciel, 
Wam szlemy łzę współczucia i miłości, oby 
Bóg dobry otaczał Was opieką swoją, byście 
nie doznały krzywdy i upokorzea.a. "

Te żyezęma przesyłamy Wam czytelni­
cy nasi, w dniu dzisiejszym przy święconem, 
starym zwyczajem,

Zwyczaj to stary, ten zwyczaj święconego, 
sięgający XV. wieku, a p^zytem zwyczaj wy­
łącznie nasz —  polski ; z przyjemnością wiec 
widzimy źe wszędzie gdzie sięga jeżyk polski 
utrzymuje ón się dotąd chociaż zmieniony 
nieco, a zmieniony na korzyść.

Ustąpił bowiem ów zbytek w jadle i na­
pojach jaki przez długie czasy, w czasie świąt 
Utch panow ał; a  dzień ten przy skromniejszej 
zastawie, stął się dziś nie tylko świętem ko- 
ścielnem ale oraz świętem narodowem, świę­
tem roduunen ; a zwyczaj dawny zatrzymał
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w z ra s ta  lich w ą ja k  law in a , a  g d y  d łu ­
żn ik  o trz y m a  p ie rw sz ą  n a jn iż sz ą  p ła c ę  
s ta łą ,  j e s t  d łu g  ju ż  ta k  w ielki, że  n a  
u m o rze n ie  je g o , p o tr z e b a  b y  sum y, 
ró w n a ją c e j s ię  czasem  ca ło ro czn e j p ła ­
cy  d łu ż n ik a ; —  a  g d y  ta k ie j n ie m a 
p o d  r ę k ą ,  w ięc  d łu g  ro d z i d łu g  a  w 
ś la d  z a  nim  id z ie  tro s k a , n ę d z a , u p o ­
k o rz e n ie  a  czasem  i —  h ań b a .

Ja k ż e  in acze j p rz e d s ta w iłb y  się 
n am  o b ra z , g d y b y  ten  n o w o  p rz y ję ty  
p ra k ty k a n t ,  ju ż  w te j chw ili, k ie d y  n a ­
b ę d z ie  ty le  w p ra w y  że m oże z k o ­
rz y ś c ią  p ra c o w a ć  d la  u zz ęd u , o trz y m a ł 
a d ju tu m , w y s ta rc z a ją c e  p rzy n a jm n ie j 
n a  n a jsk ro m n ie jsze  u trz y m a n ie ;  o to  
m ó g łb y  o n  s ta n ą ć  o w ła sn y c h  s iłach , 
m ó g łb y  o ch ro n ić  się p rz e d  n a ta rc z y  
w o śc ią  ch c iw y ch  o fiar lich w iarzy , a  
g d y  o trz y m a  p ie rw sz ą  s ta łą , p ła c ę , —  
m ó g łb y  w u re g u lo w a n y c h  s to su n k a c h  
m a ją tk o w y c h  ro z p o c z ą ć  sw ój z a w ó d ; 
a  b y ło  b y  to  p o łą c z o n e  z k o rz y śc ią , 
n ie ty lk o  d la  n ie g o  a le  ta k ż e  d la  k ra ju  
i p a ń s tw a  c a łe g o , b o  w szak że  ty lk o  
u rz ę d n ik  w u re g u lo w a n y c h  s to su n k a c h  
m a ją tk o w y c h  ży jący , m oże b y ć  n ie z a ­
w isłym  o d  w p ływ ów  p o s tro n n y c h , m o 
że o d d a ć  s ię  zu p e łn ie  p ra c y  sw e g o  
z a w o d u  z g o rliw o śc ią  i zam iłow aniem .

D ru g ą  w a żn ą  p rz y c z y n ą  złej do li 
u rz ę d n ik a  j e s t  b r a k  w ięk sze j g o tó w k i 
w  cz a s ie  k ie d y  je j  w łaśn ie  z a p o trz e ­
b u je , b ra k  ta n ie g o  k re d y tu  i b r a k  bez-

po dziś dzień najpiękniejsze swoje cechy, to 
jest gościnności, łączności i życzliwości.

Nie od rzeczy będzie może sięgnąć dziś 
okiem w przeszłość narodu naszego i przy­
patrzeć się zwyczajowi temu, jakim on był 
przed dwustu przeszło laty.

Oto pobożni polacy cały wielki tydzień 
przygotowywali się do tej uroczystości, a w 
sobotę wielką, większą część nocy przepędzali 
w kościele na modlitwie, lub wracali o p ó ł-, 
nocy, napiwszy się tylko, za cały pokarm, wo­
dy, dnia tego poświęconej, ażeby po krótkim 
spoczynku, po twardym i ściśle zachowywa­
nym poecie, wysłuchawszy nabożeństwa po­
rannego, zasiąść do suto zastawionych stołów 
ze święconein.

Tu na czele zajmował miejsce baranek 
pieczony z chorągiewką, jako godłem religij- 
nem świąt obecnych. Obok niego napełniały 
stoły babki pieczone, placki i mazurki, mię­
dzy ktoremi odznaczały się przyprawne sza­
franem, owym ulubionym specyałem dawnej 
kuchni polskiej; sterczały stosy jaj na twar­
do gotowanych, kiełbas wędzonych i gotowa­
nych, szynek z dzików i swojskich, prosiąt 
pieczonych i domowego ptactwa.

Wielkie knieje dostarczały obficie gru­
bej zwierzyny, bo ziemianie-myśliwi, (a któż 
w owe czasy łowcem nie był?) od świtu do 
nocy, upędzali się w ogromnych borach i pu­
szczach za dziczyzną. Ztąd też stoły w ubo­
żuchnym nawet dworku uginały się od pie­
czeni łosi, sarn i szynek z dzika. Łby ich z,

in te re so w n e g o  p o ś re d n ik a  p o m ię d z y  
p ro d u c e n te m  a  k o n su m en tem .

D la  d o k ła d n ie js z e g o  p o z n a n ia  ty ch  
b ra k ó w , m usim y  w e jrz y ć  w  ży c ie  co ­
d zien n e .

O to  n a  p o c z ą tk u  w io sn y  i zim y, 
p o w ta rz a  s ię  z a w sze  je d n a  i ta  sa m a  
p io sn k a  w  ży c iu  u rz ę d n ik a  p o trz e b a  
o d z ia ć  sieb ie , ż o n ę  i d z ie c i;  n a  zim ę 
p o tr z e b a  z a o p a trz y ć  s ię  w o p a ł  i w 
z a p a s y  żyw ności. D la  cz ło w iek a , k tó ry  
ży je , ja k to  p o w ia d a ją  „z g r a jc a r a “ — 
je s t  to  w y d a te k  zn aczn y , b o  p rz en o . 
s z ą c y  c z ę s to  c a łą  je g o  m ies ięczn ą  
p ła c ę , a  nie b y łb y  on ta k  d o tk liw y m  
jeże li b y  te n  u rz ę d n ik  n a  o p ę d z e n ie  
w y d a tk u  te g o  m ó g ł o trz y m a ć  za liczk ę  
n a  p ła c ę  sw o ją , a lb o  ta n ią  p o ży c zk ę , 
k tó rą  b y  m ó g ł s p ła c a ć  w ra ta c h  m ie­
s ię cz n y ch  w ra z  z u m ia rk o w a n y m  p r o ­
cen tem . T y m czasem  o za lic zk ę  tru d n o ,, 
z w ła sz c z a  g d y  n ie m ożna w y k a z a ć  j a ­
k ie g o  n ie sz c z ę śc ia  lub  n a d z w y c z a jn e j 
p o trz e b y , a  o k r e d y t  ta n i  je sz c z e  t r u ­
dn ie j ; n ie p o z o s ta je  m u w ięc  nic in­
n e g o  ja k  p rz y ją ć  ch w ilo w ą  p o m o c  li­
chw y, k tó ra  g o  z czasem  p ro w a d z i 
d o  zg u b y .

T a k  sam o  m a s ię  rz e c z  z m ie­
szk an iem , b o  w eźm y n a p rz y k ła d  p o ­
m ieszk an ie , z a  k tó re  t r z e b a  o p ła c a ć  
w  m i e s i ę c z n y c h  r a t a c h  2 4 0  złr. 
c z y n szu  ro c z n e g o , m ó g łb y  u rz ę d n ik  
m ieć za  2 00  lu b  180  złr. ro czn ie , g d y b y  
b y ł  w p o ło żen iu  z a p ła c e n ia  ca ło ro c z -

białemi kłami, tak straszne mi w kniei dla 
każdego myśliwego, że wolał zapasy z nie­
dźwiedziem, niż z dzikim wieprzem, wedle 
starego przysłowia: „Kiedy idziesz na nie­
dźwiedzia, gotuj łóżko, a gdy na dzika, mary, “ 
były ozdobą w pośród święconego. Ciasto i 
wszelkie mięsiwo, przystrajano jak i dotąd 
w zielone gałązki bukszpanu. W Wielką so­
botę przed rezurrekcyą, lub w piątek nawet, 
plebani poświęcali zastawione stoły.

Panowie polscy przesadzali się w wy- 
stawnem święconem; ale na całą Polskę i 
Litwę najsławniejszem było za panowania 
Króla Władysława IV. święcone wojewody wi­
leńskiego Sapiehy, na któro zjechało się mnó­
stwo zaproszonych gości z Litwy i Korony 
Na samym środku ogromnych stołów był ba­
ranek wyobrażający Agnus Dei z chorągiewką, 
z samych marcypanów i cukrów, które roz­
dawano tylko damom , senatorom, dygnita­
rzom i duchownym. Stało dalej cztery ogrom­
nych dzików, to jest tyle, ile pór rok... Każ­
dy dzik miał w sobie szynki, prosięta, kieł­
basy. Kuchmistrz nadworny wojewody, poka­
zał cudowną sztukę w upieczeniu całkowitem 
tych odycńów. Dwanaście jeleni, całkowicie 
także pieczonych, przedstawiało dwanaście 
miesięcy, Wewnątrz nadziane były rozmaitą 
zwierzyną, zającami, cietrzewiami, dropiami, 
pardwiami i kuropatwiami, a rogi ich całe 
złocone ozdobnie; naokoło stołu, tyle ile ty­
godni w7 roku, 52 ogiomnych placków, prze­
plecionych jeszcze mazurkami i żmudzknmi

n e g o  c z y n szu  z g ó r y ;  g d y b y  za tem  
m ó g ł o trz y m a ć  n. p . 8 lu b  10 p ro c e n ­
to w ą  p o ż y c z k ę  n a  o p ła c e n ie  czy n szu , 
z a o sz c z ę d z iłb y  n a  p o m ieszk a n iu  j e d y ­
nie o k o ło  45  złr. ro czn ie .

P r z y  z a k u p n ie  w ik tu a łó w , o t r z y ­
m u je  u rz ę d n ik  t a k o w e , z trz e c ie j,  
c z w a rte j, a  c z ę s to  i z p ią te j rę k i;  k a ż ­
d y  za ś  p rz e k u p ie ń  z y sk u je  p rz y  tern 
p ew ien  p ro c e n t, ta k  że k o n su m en t, o- 
p ró c z  w łaśc iw ej w a rto śc i to w a ru  o p ła ­
ca  p rz y  k ażd y m  tak im  zaK upnie j e ­
szc ze  m n ó stw o  p o ś re d n ik ó w , co  cen ę  
to w a ru  zn aczn ie  p o d w y ż sz a , —  a  zn i­
ży ć  m o żn a  b y  j ą  je d y n ie  p rz y  z a k u ­
p n ie  to w a ru  w w ięk sze j ilości d la  
w iększej liczb y  s to w a iz y s z o n y c h  k o n ­
su m en tó w  z p ie rw sze j ręk i, o d  p r o ­
d u c e n ta .

N ie m ożem y tu  p o m in ąć  ta k ż e  j a ­
k o śc i to w aró w , p rz e z  k u p có w  n a sz y c h  
z p o  za  g ra n ic  k ra ju  sp ro w a d z a n y c h . 
W ia d o m o  b o w iem  źe w ięk sz a  c z ę ść  
n a sz y c h  k u p có w , s p ro w a d z a  z fab-y ic  
to w a r  jak n a jlic h sz y , w y b ra k o w a n y , ta k  
d a lec e , że  n iem ieck ie  fa b ry k i m a ją  ju ż  
d la  te g o  to w a ru  o s o b n ą  n azw ę, n a z y ­
w a ją c  g o :  „ W a a r e  fu r G alizien .*  T o ­
w a r  te n  s p rz e d a ją  ci k u p c y  n a jliczn ie j­
szy m  o d b io rco m  sw oim  t. j . u rz ę d n i­
kom , p o  te j sam ej cen ie  ja k  to w a r  
d o b ry , p om im o  że o n  d o b re g o  to w a ru  
ż a d n ą  m ia rą  n ie za s tą p i.

T a k  w ięc  n a p rz y k ła d  su k n ie  z 
ta k ie g o  to w a ru  s p o rz ą d z o n e ,  n iszcz ą

pierogami lub wysadzonych bakaliami. Za nie­
mi 365 babek, to jest tyle ile dni w roku. 
Ogromne te babki, na hojnem oblukrowaniu, 
nosiły rozmaite napisy, a zebrani goście ocho­
tnie czytali na nich to wierszyki dowcipne, 
to zdania i przysłowia. Niejeden, ze skro­
mniejszym apetytem, więcej czytał niż zjadał.

Z napojów stały cztery puhary staro­
świeckie srebrne, napbłuione winem z czasów 
jeszcze Batorego, jako cztery pory roku; obok 
dwnanaśeie konewek srebrnych, jako dwana­
ście miesięcy, z winem po królu Zygmuncie 
I I I ; dalej 52 baryłek srebrnych, jako godła 
52 tygodni, z winem cypryjskiem, hiszpań- 
skiem i włoskiem; przy nich 365 gąsiorków 
z winem węgierskiem, ile dni w roku; wresz­
cie dla czeladz’ dworskiej 8760 kwart miodu 
syconego w Berezie, to jest tyle ile godzin 
w roku.

Goście sproszeni ucztowali cały tydzień; 
po nabożeństwie porannem obsiadali stoły, a 
częstowanie z małemi przerwami trwało do 
północy, bo nadworna kapela wojewody brzmia­
ła  ciągle ochoczo, młodzież wywijała dziel­
nie, starszyzna zaś w zajmującej gawędzie, 
przy gąsiorkach węgrzyna przypominała świe­
tne czasy Batorego, lub pełne zawichrzeń i 
wojen Zygmunta III. W czeistwem jeszcze 
zdrowiu żyli towarzysze z pod buławy Jana 
Zamojskiego, Chodkiewicza, Żółkiewskiego i 
Lubomirskiego. Większa część zebranych mia­
ła  udział w sławnej wyprawie choci.nskie,t 
kiedy Polsaa sama własną piersią zastawiła
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się w krótkim czasie i muszą być no- 
wemi zastąpione, —  co pociąga za 
sobą wydatek niepotrzebny. T u  zno­
wu. tylko połączonemi siłami, tylko za 
pom ocą stowarzyszenia, złemu zara­
dzić by można, a to przez sprowa­
dzenie dobrych towarów w prost z 
fabryk, z pominięciem tych kupców 
którzy sobie tak nierzetelnie postępują.

A  czyż mamy tu jeszcze mów’ć 
o nieszczęściach, które są często przy­
czyną niedoli urzędnika, o chorobie 
w rodzinie, która pociąga za sobą 
wydatek na lekarza i aptćkę, a w b ra­
ku taniego kredytu rzuca nieszczęśli­
wego w ramiona lichwiarza.

Oto są główne przyczyny nieko­
rzystnego położenia urzędników w 
kraju naszym, a o środkach zaradczych 
pomówimy w następnym numerze pi­
sma naszego.

K r z y w d a  u r z & i n i k ó w  p o d a t k o w y c h .
W pewnem wiclkiem przedsiębiorstwie 

przemysłowem, postanowiono zaprowadzić 
oszczędności, ponieważ roczny dochód nie od­
powiadał wymaganiom panów akcyonaryu- 
szów; a pomiędzy innemi pozycyami posta­
nowiono także uszczuplić nieco płacy urzę­
dników przedsiębiorstwa. Na posiedzeniu więc 
rady zawiadowczej wzięto pod rozwagę któ­
rym urzędnikom płace zmniejszyć by nale­
żało, przechodzono więc płacy wszystkich 
kolejno: płace dyrektorów pobierających 15

Europę od najazdu bisurmanów. Niejeden 
miał się czem pochlubić, bo nosił ciężkie 
blizny, odniesione w krwawych walkach z 
turczynem.

Rozgłos tego święconego poszedł po 
całej rzeczy pospolitej, dyaryusze domowe i 
silva rerum zapisały je  jako osobliwość nie­
zwykłą, a przechowane długo w żywein sło­
wie podanie, bywało w pogawędkach szlach­
ty celem podziwu i uwielbienia.

_ Na dowód jak wielkie było wtedy ze­
branie gości u Sapiehy, dość nadmienić że 
w ciągu tygodnia całe święcone spożyto i wy­
próżniono puhary, gąsiorki konewki i barył­
ki z winem.

We współczesnym rękopiśmie czytamy, 
ze pan Jacek Jarzyna Mazur, dzielny wojo-

* mający poważanie niemałe u woje­
wody Sapiehy, przybył zaproszony na to świe- 
con® z zoną- Po kilku dniach ochoty zasłabł, 
a  ̂doktor nadworny, niemiee, zabronił mu 
wina. Jarzyna smutnie opuścił głowę i cią­
gle tęskne oczy zwracał na zapleśniałe gą- 
siorki węgrzyna. Wznoszono różne wiwaty, 
lazur tylko wzdychał; ale gdy pić zaczęto 

Zdrowie samego wojewody, i jemu przynie­
siono puhar, trookkwa małżonka posadziła 
go pod oknem sali, i dostrzegłszy że w gwa- 
rze mkt nań nie zwraca uwagi- „Jacusiu, 

' e "wylej to wino, a nikt nie zobaczy." 
io  było nad siły starego husarza. „Moja 
dzieweczko, wina się takiego nie wylewa, i

i 12 tysięcy guldenów, płace wyższych urzę­
dników pomiędzy 8 a 3 tysiącami, dalej pła­
ce urzędników niższych od 2000 do tysiąca 
guldenów wynoszące, radzano długo, wreszcie 
uchwalono że na tych płacach nic zaoszczę­
dzić nie podobna; na końcu przyszła pod 
rozwagę płaca pomocnika pisarza, pobierają­
cego 300 zKr. rocznie za swoją praco, a  sza­
nowna rada nadzorcza, po głębokicm zasta 
nowicniu się postanowiła zmniejszyć tą p ła­
cę na 210 złr., ponieważ kto z 300 złr. wy­
żyć nie może, ten i z 240 złr. rocznej płacy 
nie wyżyje, a będzie to zawsze pewna oszczę­
dność, którą przed walnem zebraniem akcy- 
onaryuszów pochwalić się będzie można.

Postępowanie to wspomnianej rady z a | 
wiadowczej, przyszło za pomocą prasy do 
wiadomości świata a zdziwienie, oburzenie, 
śmiech szyderczy i litość wywołała wieść 
ta pomiędzy puidicznośeią.

Czyż możemy się jednak dziwić podo­
bnemu postępowaniu instytucji prywatnych, 
jeżeli sam rząd nasz nie lepiej sobie postępuje.

Oto zawisł po nad nami, ja k  miecz Da- 
moklcsa, deficyt ogromny, bo dwadzieścia 
kilka milionów wynoszący, ztąd krzyk i na­
woływanie do oszczędności.

Minister skarbu party żądaniem ciała 
prawodawczego, łamie sobie głowę gdzie by 
zaprowadzić tę oszeżędność, lecz łamie da­
remnie,— w końcu znalazł czego szukał, bo oto 
donosi w roku 1877. zgromadzonej radzie 
państwa że ustanowił tak zwana „ministery- 
alną komisyę mieszaną dla oszczędności w 
wydatkach p a ń s t wo wy c h k t ó r e j  zadaniem 
będzie postarać się oto by ów dwudziestu 
kilka milionowy deficyt niestraszył więcej w 
budżecie, jak  duch Banka, spokojnych oby­
wateli państwa.

Naród uspokoił się, a komisya wzięła 
się do dzieła i postanowiła oszczędzać— prze- 
dewszystkiem na urzędnikach.

zdrowia się takiego nie pomija. Zaklęli mnie 
jak węża, żebym wypił."

— Przecież nikt nie widzi, mówiła z cicha 
żona

—  Ale pan Bóg widzi! rzekł uroczyście 
Jarzyna, a gromkim głosem zawoławszy:

„Zdrowie pana wojewody, a mego oso­
bliwego dobrodzieja!" spełnił do ostatniej 
kropli i z choroby wyzdrowiał, orzeźwiał od 
razu, śmiejąc się z przepisanej dyety niemca.

Tak obchodzili panowie polscy zwyczaj 
święconego; ale nie tylko o sobie oni pamię­
tali, bo w dzień ten uroczysty zastawiali obfite 
stoły z jadłem i napojem dla włościan swo­
ich, każdy który przestąpił wrota dworu zna­
lazł gościnnego przyjęcia, ogólna radość dnia 
tego, łączyła wszystkich przy wspólnej bie­
siadzie.

Ale i o biednych, cho-ych i kalekach 
niezapominano w dniu tym; wyładowane wo­
zy rozwoziły po wsiach pokarm, napoje i o- 
dzież, i rozdzielano to pomiędzy tych, którzy 
niemocą złożeni niemogli pospieszyć do dwo­
ru by tam wziąć udział wspólnej zabawie- 
Czcigodne polki wstępowały do biednych chat 
wieśniaczych, by nieść pociecnę strapionym, 
ratunek chorym, posiłek ubogim, by i_ tym 
nieszczęśliwym udzielić trochę z ogólnej, ra­
dości dnia tego bo w dniu tym uroczytym, 
cały naród stawał się jedną rodziną, połączo­
ny węzłem miłości chrześcijańskiej.

Czas wszystko zmienia, a Ojczyzna na­
sza w ostatnich dwóch wiekach zmieniła zna-

Mylilibyście się jedak  czytelnicy, gdy­
byście sądzili że komisya ta  będzie okrawać 
dochody tych wysoko postawionych urzędni­
ków, których płace wynoszą po kilkanaście 
tysięcy guldenów rocznie, których o s o b i s t e  
dodatki przedstawiają często taką sumę, jaką  
kilku urzędników niższych razem wziąwszy 
nic pobiera, którzy7 otoczeni licznymi pomo­
cnikami bez wielkiego trudu przepędzają po 
trzy godzin dziennie w swych bióraeh roz­
dając rozkazy, którzy7 żyją wygodnie i w do­
statkach.

Bo i któż by miał serce niszczyć tak 
piękne egzysteneye, Któż by7 miał serce za­
bierać tym wysoko postawkmonym urzędni­
kom choćby7 n. p. ich znaczne dodatki oso­
biste i narażać ich na to, by7 rocznie zamiast 
za 3000, zakupywali tylko za 1000 guldenów 
obligacyi państowych ze swych oszczędności. 
N ie!— nigdy! było by to krzyczącą niespra­
wiedliwością.

Ale są inni urzędnicy7, na których mo­
żna by coś zaoszczędzić są urzędnicy7 najniż­
szych stopni XI. i X. klasy' dyet., którzy pra­
cując ciężko czasem i po dziesięć godzin 
dziennie, już i teraz ni‘e mają czem wyży­
wić i przyodziać rodzin swoich; oto matcryał 
do oszczędności, to i tak nędzarze, nie mają 
oni nic do- stracenia, nie zrobi im to więc 
żadnej różnicy, czy7 będą mieli 100 lub 200 
złr. ■więcej — długów.

Tenii zasadami, kierowała się, jak  się 
zdaje, owa mieszana komisya niinistcryalna 
przy wprowadzaniu oszczędności w budżecie 
państwowym, bo oto jednym z pierwszych 
owoców jej czynności jest: rozporządzenie 
Ministerstwa skarbu z dnia 16. wrafcnia 1878 
roku, które postanawia że odtąd w urzędach 
podatkowych z mniejszym zakresęm czyn- 
liości (Stcneraemter geringeren Gaeliaeftsuni- 
fangęs, ja k  je  rozporządzenie w oryginale 
nazywa,) kontrołorowie z tytułem poborców,

cznie postać swoją zewnętrzną, pod wpły­
wem ciężkich klęsk narodowych. Ogromne la­
sy, zmarnowane, padły pod siekierą przemy­
słowców, a z niemi i knieje z grubym zwie­
rzem; gdzie łosie, jelenie, sarny i dziki 
bujały swobodnie, dziś pustkowie lub sioła 
ubogie. Obszerne dwory modrzewiowe, długo­
letnie świadki życia praojców i serdecznej ich 
gościnności, rozsypały się pruchnem, lub og­
niem zniszczone.

Przy nich w gruzy poszły obronne zam­
ki i wspaniałe pałace dawnych panów pol­
skich. Olbrzymie majątki rozproszyły się po 
największej części, lub przeszły w ręce ob­
cych wyzyskiwaczy, a dobrobyt narodu znikł 
bez śladu.

Dziś gdy przejrzesz statut urzędników 
państwowych, krajowych i kolejowych w kra­
ju naszym, znajdziesz tam licznych potom­
ków tych rodzin polskich, o których zaszczyt­
nie wspominają karty dziejów narodu nasze­
go ; a potomkowie ci pracują dziś uczciwie 
głową i piórem dla dobra narodu swego, 
tak jak ich przodkowie ramieniem i szablą 
bronili jego sławy i wolności.

Wiele zmieniło się powtarzam, w prze­
ciągu tych dwóch wieków, wszystko jednak 
przetrwał zwyczaj narodowy, obchodu uroczy­
stego świąt wielkiejnocy i zastawy święconego.

Prawda że zastawa ta jest dziś już 
skromniejszą, bo źwierz gruby stał się dziś 
osobliwością, a bogate piwnice z beczkami 
wystałego węgrzyna do podań prawie należą,



czynności poborców, adjunkci zaś z tytułem 
kontrolorów, czynności kontrolerów wykony­
wać mają, bez prawa do wyboru wyższej 
płacy.

' Najbliższy skutek tego rozporządzenia 
ministciwalnego jest ten: żc urzędnikom po­
datkowym zamknięto awans co najmniej na 
lat 15 zupełnie; — dziś bowń-m gdy opróżni 
się1 posada poborcy podatkowego, otrzyma 
ją  jeden z najstarszych kontrolorów, jednakże 
z tytułem poborcy bez jego płacy, będzie a- 
wansował idealnie tylko, i może pot) m ide­
alnym awansfe czekać 10 i więcej lat, tPopo- 
kąd nie otworzy sio posada rzeczewistego 
poborcy z prawem do wyższej płacy. Taki 
sam awans czeka adjunktów podatkowycli 
na idealnych kontrolorów.

Wiadomo żc położenie niższych urzę­
dników zwłaszcza owych w X I i X randze 
będących nie jest do pozazdroszczenia; u urzą- 
ników podatkowych jest ono bardziej jeszcze 
krytyczne, gdy zważymy, że urzędnicy ci 
nie mają żadnych innych dochodów ja k  na 
prz > kład z dyćt w razie zamiejscowych czyn­
ności, a są przy tern, zwłaszcza w naszym 
kraju tak pracą obarczeni, że często po 8 i 
10 godzin dziennic pracować muszą, która 
to praca, praca rachunkowa połączona z od­
powiedzialnością , jest często bardziej nużącą 
i niszczącą zdrowie, jak  inna, przy której 
przynajmniej myśl ludzka swobodniej rozwi­
nąć się może, nic będąc krępowaną liczbami 
i rubrykam i..

Tych to urzędników, obdarzonych skro­
mną płacą, nękanych często niedostatkiem, 
a  obarczonych pracą, podtrzymywała dotąd 
jedynie nadzieja lepszej przyszłości, nadzieja 
awansu; ona była dla nich bodźcem do wy­
tężania wszystkich sił swoich ku zadość u- 
czynicniu trudnym obowiązkom, ona sił im 
dodaw ała i łagodziła niedostatek. Dziś odjęto 
im te nadzieje, dziś ów urzędnik podatkowy,

pozostało u nas jednak dotąd ta sama gościn­
ność, a jeżeli dziś ograniczyła sic na mniej­
szym kółku, nic nie straciła ona na swej ser­
deczności.

Tak w skromnym mieszkanku urzędni­
ka, jak również w dworku ziemianina stara 
się dziś gospodyni polska by miała na stole 
święcone jajo, babkę, placek i mięsa kawał by 
podzielić się tom z rodziną i najbliższymi 
przyjaciółmi, przy serdecznem życzeniu „weso­
łego alleluja;" a rodziny zbirają się dziś by 
przepędzić wspólnie dnie tej uroczystości, bo 
według słów poety:

„Zycie w domowych ścianach się zamknęło, 
Dziś się krew wszystka do rodziny zbiega 
Niby do serca, skąd się życie wzięło.
I  z tego serca, ma się rozejść ciepło 
Po wszystkiem ciele gdzie boleść przeminie 
I  przy tym cichym, ojczystym kominie 
da się znów ogrzać, co w życiu zakrzepło."

K. 117. W.

który może już od lat wielu pocieszał siebie 
i swoją rodzinę widokiem lepszej pizyszłości. 
stanął u grobu swych nadzreji i przekonał 
się, ze starania jego w celu odszczególnienia 
się pilnością, prawością, pracowitością dia 
przyszłego awansu byty daremne, bo awans 
przed mm zamknięty.

To zniechęciło wielu z tych urzędników", 
odłjeo im odwago * citcć do pracyy to też 
wpfynie nic Korzystnie w przyszłości na czyn- 
nuści urzędów podatkowych w' ogolę, a za­
miast zamierzonej oszczędności, może wy­
wrzeć wręcz przeciwny siuitck.

Ciekawe pytanie nasuwa nam sic teraz, 
wicie też z tycn dwudziestu kliku milionów 
niedoboru usunie ta oszuzędiiosc do urzędni­
ków" podatkowych zastosowana, Tu liczby 
wykażą skutek najdobitniej, i w jednymi z 
następnych artykułów naszych, Ijcuziemy się, 
starau wykazać wicie skaro państwa zyskać 
może na tej oszczędności.
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R ozm aitości.

W  d n i u  u r o c z y s t o ś c i  srebrnego w esela  
Najj. Taiism  a, ucnwauiii raua zaw iadjw oza ogo.- 
nego stow arzyszenia urzędników przedłożyć iSajj. 
juuilatpiu adres z życzeniam i od ugom ego stow a­
rzyszenia urzędników, i poleciło w ykonanie tako­
w ego najznaczniejszym siłom  artystycznym  w e  
IV ledniu.

W y s z c z e g ó l n i e n i e  i W ice prezydentowi 
gal. kraj. U yrekcyi skarbu p. A dolfow i Jorkaschow i- 
i y o c I i , jak o  kaw alerowi orderu żelaznej korony" i i .  
klasy nadani- zostało baronostwo. Przy tej sposo­
bności niecli nam wolno Pędzie przypomnieć, że ten 
przełożony, był zawsze d.,atym  o uouro sw ych pod­
władnych , popierał szczerze towarzystwa urzędni­
ków , a przeu kiikom a laty Osobnym okólnikiem  
zwrócił uw agę podwładnym i sobie urzędników lia 
dobroczynne ecie i skutk i ogólnego tow arzystw a  
urzędników.

Z i a r n k o  d o  z i a r n k a :  Poruszona m yśl 
w odcinku pierw szego numeru pism a naszego , za­
wiązania stow arzyszenia mającego na celu zbiera­
nie odpadkow od cygar na oeie dobroczynne, zna­
lazła dobre przyjęcie' w rożnych stronach kraju.

Otrzymaliśmy" w iele listów , w których czytel­
nicy nasi uonoszą nam , ,że ,,ctięuiie przystąpili by  
do podobnego SLOwarzyszenia gdyby ty lko ktoś 
w ziął in icyaiyw ę. Dowiadujem y się naw et, że w iele  
osób w krajn zbiera od dawna te odpadki, które 
jednak w  braku połączenia sił, przedstawiają u po­
jedynczych zbieraczy nie wielka, wartość i bywają 
najczęściej marnowane.

Chcąc przyjść w  pomoc zawiązaniu się po­
dobnego stow arzyszenia, chętnie zrobimy k luk  pierw­
szy ku temu. Oto upraszamy" tyeli czytębiików  na­
szych , którzy b y  chcieli zająć się zbieraniem tych  
odpadków" i przystąpić do podobnego stow arzysze­
n ia , (dla całego kraju zawiązać się  m ającego,) by  
nam o tern donieśli; a gd y  się zbierze odpowiednia  
liczba, natenczas mużna by pom yśleć o w ypraco­
waniu statutu, który by w skazał cele towarzystwa, 
i bliżej określił sposób działania. N iechccm y na­
rzucać nikomu naszego wniosku, lecz sądzimy" że 
najodpowiedniejszym  celem dla podobnego stow a­
rzyszenia była by na razie pomoc, niesiona dla 
szpitalu dzieci w e Lwowie, a niechaj n ikt nie gar­
dzi tą pomocą, bo przy żyw szym  zajęciu się sprawą 
m ogła by" ona być znaczną. Dla tego zapraszam y  
do zgłaszania się, a imiona zgłaszających się, bę­
dziem y podawać od czasu do czasu w łam ach pi­
sm a naszego.

J a k i  s t o s u n e k ?  Czytam y w  Kurjerze 
W arszawskim : Szem aty statystyczne, rozsyłane do 
zarządów" pow iatow ych, żądaja między" innemi da­
nych, eo do s t o s u n k u ,  w jakim  w obrębie pow ia­
tu znajduje się  ludność płci męzkiej do ludności 
płci żeńskiej.

Otóż pew ien młody" urzędnik odpowiedział, 
iż s t o s u n e k  ten, je st w jego  pow iecie .... p r z y ­
jem n y -.

O lR l f a  I j c i l \ V ) .  W szystk ie  dziennik' do­
niosły  już o sam obójstwie dyrektora kasy- central­
nej długu państwa w e W iedniu Franciszka 1 m e 1- 
s k i  e g o ,  który" prześladowany pr::ez lichwiarzy,

zn ęk a n y "  d o  o s ta t e c z n o ś c i  p rz g z  p a s o ż y tó w
s p o łe c z e n s tY  a ,  w ł a s n a  r ę k a  p o ło ż y ł  k r e s  z y c m  s w e ­
m u  n a  d n iu  a d . lu t e g o  li. i-.

D ziś dopiero wychodzą na jaw  szczegóły , 
które -pozYY-alaja b liże j sozpatrzeć sie w tej smutnej 
sprawie; -  a &  ona duiyczy urzędnika, przeto l 
my chcem y podać o niej nie które w iadom ości czy­
telnikom naszym .

Im elski był już od trzydziestu k ilku lat urzę­
dnikiem  kasowym , ic/.ciwą a  Yvytrwałą pracą, do­
szedł 011 z czasem  do tej posady, która mu już od  
wielu lat przynosiła znaczny dochód (bo 3z00 złr. 
płacy a dOU złr. dodatku) z którego on oezw ątp ien ia  
Y\uaz z żoną i czworgiem  dzieci wcale przyzYcoicio- 
się m ógł utrzymać. Znano gr przy" tern ja k o  czło- 
w ieka bardzo oszczędnego, nieulcgającego żadnemu 
kosztow nemu nałogow i, to też tom ‘ bardziej byli 
w szyscy zdziw ieni, że w łaśnie d ługi popchnęły go  
do tego kroku ru/.paczhwego, — i dla tego  też sta­
rano się  jak  najściślej zbadać tę spraYyę.

Przed wielom a laty", gd y  Im elski by ł kasyre- 
rem przy pew nej kasie rządowej zginęła  w liiec.o- 
cieozmy" sposób z lej kasy, zna*',zna sum a bo 3000 
z łr .; śledziw o z tego pow oda przedsięw zięte, udo- 
YYodniło w praw dzie żc Im elski był zupeinie nie­
winnym w" tej sprawie, spraYvcę jednak nic odkryto, 
a że kasyer za kasę odpowiada, był. Im elski znie- 
wo.ony złożyć tę znaczną sumę do kasy, a nie mając 
YYłasuego majątku m usiał zaciągnąć d ług lichwiar­
sk i w w ysokości tej sumy". B y ła  to pierwsza scena  
okropnego dramatu, w lokącego się przez długie lata 
żyrcia, m ęczonego człoY\Ieka a zakończonego sam o­
bójstwem. Od tej bowiem chwili przestał Im elski 
żyć dla siebie, a ży ł i pracował w yłączn ie na Ii- 
cliYY-iarzy".

P łac ił lichw ę yv różny"ch postaciach, to  jako  
karę koiiwcncyonainą, to jak o  procenta zwyczajne, 
to  jak o  procenta zwłoki, to znów" ja k o  wynagro­
dzenie za prolougacyę, słoYvem w szelkich środkóYV 
sw oich użyła lichwa by w ycisnąć Yvszyrstko z SYvej 
ofiary-.

Lichwiarze wydzierali go  sobie, i tak prze- 
chodził z rąk do rąk, od tego poży-czał tam tem u  
płacił, później znów u tego dług zaciągnął, by tam ­
tego zaspok oić , a każdy- zysk iw ał przy takim  iu- 
terc8:e.

O b lic z o n o  że  I m e ls k i  w  p r z e c i ą g u  l a t  k i l k u ­
n a s t u  z a p ł a c i ł  yv" t e n  s p o s ó b  z a  d ł u g  yv kY vocie 3UpO 
z ł i .  z a c i ą g n i ę t y  p r z e s z ło  0 0 0 0  z ł r .  * p o z o s ta Y v ił p o  
ś m ie r c i  s w o je j  j e s z c z e  cOJO z ł r .  d łu g u .  To YY-iccznc 
p o i u s z a n i e  s ię  yv z a l d ę te m  k o le  l ic h w y , t e n  o lb rzy ­
m i Yvzrost z d z ie r c z y c i i  procentóYY-, t r o s k a  o  b y t  r o ­
d z in y ,  n ie p o k ó j  d u c h a ,  to  w s z y s tk o  z ła m a ło  w  k o ń ­
c u  z n ę k a n e g o  s t a r c a ,  i  p o p c h n ę ł o  g o  d o  s a m o  Dój 
stw "a. W  l i ś c ie  s w o im  p r z e d  ś m ie r c ią  p isan y -m  p o ­
w ia d a  • „Z  l i c z n y c h  d łu g ó w - j a k i e  p o z o s ta w ia m ,  a m  
g u ld e n a  n ie  Y y y d a lem  le k k o m y ś ln ie .  P ie rw sz y "  k r o k  
d o  licbY Y iarza, s p o w o d o w a ł  d a ls z e ,  i c ią g le ,  c ią g le  
o d d a w a łe m  s ię  n a d z i e j i  r a t u n k u  -  a le  d a r e m n i e , 
t a k  Y v z ra s ta ły  m a łe  kY \oty- p o  (>0% lu b  1 0 0 “/„ o p ro -  
cen to Y v an e  d o  s u m  z n a c z n y c h ,  a ż  w  k o ń c u  ro z u m  
m n ie  o d s tą p i ł .  “ Z a z n a c z y ć  t u  n a le ż y ,  że yv k a s i e  . 
Im ie ls k ie m u  p o Y v ie rzo n ej n ie  b r a k o w a ł o  a n i  c e n t a ; —  
d o  r o z p a c z y  i  s a m o b ó j s tw a  p rz y w ie d z io n y " , m ia ł  
t e n  s t a r z e c  j e d n a k  d o  o s t a t k a  o b o w ią z e k  u r z ę d n i k a  
i s w o j ą  d o b r ą  słaYvę. p r z e d  o c z y m a  i  z a b r a ł  j ą  n ie  
p o k a la i i f i  d o .g r o b u .

3 v u r c z  p i s a r s k i -  j e s t  to  s ł a b o ś ć ,  k tó r e j  
p o d le g a ją  w y łą c z n ie  lu d z ie ,  z a j ę c i  p is a n i e m ,  a  s z c z e ­
g ó ln ie  u r z ą d n i c y ;  ob jaY via  s ię  ’ o n a  yv c l iS r a b lb c e m  
s t a n i e  palcÓYił p r a w e j  r ę k i  d o  t r z y m a n i a  p i ó r a  u ż y -  
w a n y c h .  M ia n o w ic ie  p a lc e  te  z r e s z t ą  z d ro w e ,  g d y  
pochY Y ycą p i ó r o ,  's z ty w n ie ją ,  p o d  Y vpływ em  k u r c z u ,  
i  s t a j ą  się. n ie z d o ln e  d ó ł p i s a n i a .  Ś r o d k i  le c z n ic z e  
przeciYY" t e j  s ła b o ś c i  u ży w  a n e  l i ie o s ię .g a ły  d o t ą d  p o ­
ż ą d a n e g o  s k u t k u ,  i d la  t e g o  n ie  u s t a j ą  p o s z u k iw a ­
n i a  z a  s k u te c z n y m  ś r o d k ie m  przeciYV te j  n ie m o c y ,  
p o z b aY v ia ją c e j c z ę s to  lu d z i  s p o s o b u  d o  ż y c ia .  D o ­
n o s z ą  o u o w y  m  YY-y-nalazku L e u l e g o  G u t  yv Dreżd- 
n ie ,  k t ó r y  m a  b y ć  s k u te c z n y m  ś r o d k ie m  p r z e c iw  
te m u  k u rc z o w  i.

Jest to pierścionek z uszkiem , z drzewa kor­
kow ego zrobiony"; pierścionek ten yv  czasie pisania  
YY’kłada chory na duży palec praw-ej ręki, a yv  usz­
ko  przy pierścionku będące Yikłada rączkę pióra, 
trzymaną, wskazującym  i średnim palcem. Przy uży­
ciu tego przyrządu ma niem oc ta ustępować. Za 
skutek nie ręczymy, próba jednak nie zaszkodzi, 
zw łaszcza że przyrząd ten bardzo pojedynczy za­
tem nie drogi.

O n i  n s z ę d z i e  j e c n i a c y ł  S a m o D ó js tw o  
I m e ls k ie g o  Yvy"Yvołało Yvielki r u c h  t a k  YY-e W ie d n iu ,  
j a k  i yv in n y c h  m i a s t a c h ;  d z ie n n ik i  n ie m ie c k ie  p o ­
w s t a ł y  praY vie j e d n o g ło ś n i e  p r z e c iw  l ic h w ie ,  a  p o l i -  
eya  w ie d e ń s k a  b y ł a  z n ie w o lo n ą  d la  u s p o k o je n i a  
o p in i i  z r o b ić  Yvielka obłaYY-ę n a  l ic h w ia rz y  yy W ie d ­
n iu  i  w y d a l ić  obcy"ck z  m ia s t a .  D z ie n n i k i  Y v y liczają
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to dzień uowe. nazwiska lichwiarzy do różnych kra­
jów z Wiednia wydalonych, a że przy tem i nam 
dostało się ich nie mało, to wiadomo.

Gdyśmy dawniej upominali się o ustawę prze­
ciw lichw ie nic jeden z dzienników niemieckich 
powstawał przeciwko nam, posądzając nas o brak 
zrozumienia krajowymi, interesów finansowych i o 
inne jeszcze braki; dziś ci sami panowie niemcy,

dziś oni sami żądają by im troszeczkę ograniczyć  
te zachwaloną wolność kapitału, a do tych głosów  
przyłączają się także głosi' z (Jzech, Morawy i in­
nych krajów koronnych. W idać że ci lichwiarze  
wszędzie' jednacy.

O k o l ic z n o ś ć  ła g o d z ą c a .  Przed sądem 
obwodowym w .... odbywała się rozprawa główna 
przeciw obwinionemu o zbrodnię, kradzieży, po 11- 
kouezeniu której przemówił obrońca gorąco za swo­
im klientem, zbijał trafnie wywody prokuratora i 
wyliczył wreszcie wszystkie możliwe okoliczności 
łagodząco za obwinionym przemawiające. Podczas 
całej obrony, obwiniony, który snać nie pierwszy 
raz stawał przed sądem, objawiał oznaki niezado­
wolenia, widać obrona nie przemawiała do jego 
przekonania. A  gdy przewodniczący, po ukończo­
nej przemowie obrońcy, zapytał obwinionego, czy 
nie ma co jeszcze powiedzieć na swoja ostatnia o- 
bronę, odrzekł tenże :

„Nic mam nic w ięcej do gadania, prosiłbym 
tylko, żeby wysoki sąd jwliezył mi także i to za 
okoliczność łagodzącą, że byłem broniony przez p. 
Dora X."

0  niewdzięczny!
, I u s t r n k r y ę  d la  t i ła g  i  w y k o n a w ­

c ó w  są d o w y c h , zamierza wydać c. k. sędzia 
powiatowy w Milówce p. Karol Szurek i ogłasza 
w tym celu w „ P r z e g l ą d z i e  s ą d o w y m  i ad­
mi n i s t r a c y j n y m "  zaproszenie ao przedpłaty na 
to dzieło. Przepitej- dotyczące woźnych i wykonaw­
ców sądowych są w różnych ustawach poumieszcza­
ne, tak że chcąc je poznać dokładniej, trzeba nie 
mało znajomości ustaw i czasu; co tein jest niedo- 
godniej, że te przepisy dotyczą obowiązków ludzi 
mało wykształconych, którzy nie są zdolni olizna- 
jomić się z niemi bez podręcznika. Dla tego wita­
my to w ydawnictwo jako uawno pożądane i zwra­
camy mu: uwagę wszystkich panów sędziów i na­
czelników pompeniezych urzędów sądowych. Zamó­
wienia należy wysyłać w prost do autora zapomo- 
eą. karty korespondencyjnej.

O g ó ln e  s t o w a r z y s z e n ie  u r z ę d n i ­
k ó w  we Wiedniu udzieliło ze swoich funduszów 
sumę 500 złr. a. w. na wspomożenie urzędników i 
ich rodzin p r z y  p o w o d z i  w S z e g e d y n  ie  
unieszczęśliwionych, i zwraca się w swoim organie 
„Beamten-Zeitung" z gorącą prośbą, do urzędników 
całej Monarcliyi o składanie datków na ten cel 
szlachetny zwracając uwagę na to że w tem nie­
szczęściu wiciu bardzo urzędników doznało klęsk 
niepowetowany cli, niektórzy znaleźli nawet śmierć 
w nurtach rozpasanego żywiołu, pozostawiając po 
sobie wdowy i sieroty. Żnanc już zapewne czytel­
nikom naszym z dzienników polskich i obcych, 
szczegóły tej okropnej katastrofy, pomijamy przeto 
opisywanie takowej, chcemy tylko jeden mniej zna­
ny wypadek przedstawić z tych okropnych dni po­
topu. Oto członek ogólnego towarzystwa urzędni­
ków, królewski mierniczy w- Szegedyuie, Karol Obe- 
nan utracił dwoje najstarszych dzieci wraz z całym 
swoim majątkiem w tej powodzi, sam zaś z żoną 
i jednem dziecięciem przepędził trzy godzin na ko­
narze drzewa uwieszony, po szyję w wodzie, aż 
barka ratunku uwolniła go z tego okropnego poło­
żenia. Dziś leży on na łożu boleści, w walce pa- 
miedzy ż\ cien a śmiercią. Setki podobnych wy­
padków urzędników dotyczących, wyliczyć by można 
z tych dni okropnych. Dla tego chętnie przyłącza­
my się do tej odezwy ogólnego towarzystwa urzę­
dników i nadmieniamy, że datki mogą być przc- 
sełanc albo wprost do towarzystwa pod adresą: 
Ber erste allgemeine Beaniten yerein der oest. ung. 
Monarchj.c iu Wicu Kolingasc Nr. 17., — albo do 
najbhższego krajowego stowarzyszenia urzędników-, 
te-tore istnieją: w- Białej, w Krakowie, w Kołomyi, 
in° ł Y ' T ‘1’ w Przemyślu i w Stanisławowie; zaś 
f !.- 1 ." Cieszynie; albo nakoniec do redak-
ifntL-- z^dnika“ która wszystkie na ten cel złożone 
nia « . . 08j llaibliższyni numerze, dla utrzyma- 

Ch ^^dkach ])otrzclinęj kontroli, 
o łom że kraj nasz uiiogi, że mało 

w . drzy dać mogą; lecz nieszczęście to
'1?"° 1 straszne, dajmy wiec co możemy, każ- 

j di obnj grosz wdowi otrze jedna łzę nicszcze- 
s iw ego,_ odzieje nagiego, zaspokoi głód sieroty. Dlii 
tego dajmy co możemy!

P o irz eb a  sędziów  dla Bośnii i Hercego­
winy. Hrezydyum Sąciu wyższego we Lwowie okól­
nikiem swoim z 2. b. m. do 1. 2288 zawiadamia urzę­
dników sąd nvyuh, że potrzeoni są sędziow-ie któ­
rzy władają fizykiem uositiaukim, ula posad radców 
obwodowymi w Bośni i Hercegowinie z roczn; pła­
cą -1800 ztr., 400 złr na pomieszkanie i li J J zir do­
datku. Urzędnicy sądowi i i .  a ew entualnie \ iii .  
klasj- tlyet., którzy uy chcieli objąć te posady pro­
wizoryczne, otrzymuj;;, w tym ceni uwalę.m urlop 
i są obowiązani przez cały ten czas pełnić służbę 
sądowi; w Bośnii; przyczem mają zajiewnione wy­
nagrodzenie kosztów podróży dla sL-bie i swoicii 
rodzin, tudzież widoki otrzymania posady radców 
apelacyjnyc!i z roczną płacą diJOO złrl; Gul) złr. na 
pomieszk mic a 800 złr. dodatku.

P ie rw sz a  w ęgiersk o  galicyjski) 
k olej ż e la z u  ) wydaje na swoich główniejszych 
stacyach w czasie świąt wielkiej nocy bilet}- do 
Pesztu i liapow rót, pd znacznie zniżonej cenie, wa­
żne na czas dni 8.

F a łsz y w e  gu ld en y srebrne. Dziennik 
polski donosi zc Lwowa: W pewnym sklepie na 
Zarwaniey wypadł wczoraj w-łaścicielow-i z ręki gul­
den srebrny i rozbił się w drobne kawałki. Oka­
zało się, że moneta była ze szkła zrobiona. Właści­
ciel tedy począł wszystkie srebrne guldeny — a ma 
ich sporo — rzucać na ziemię, i przekonał się, że 
posiada irzy falsyfikaty ze szkła.

Okazały się także fałszywe guldeny węgier­
skie podrobione z cynku.

N o w y  s p o s ó b  is b r o b k o w a u ia :  Nieje­
den dotąd z troską spoglądał na swoje obuwie po­
dające się już do dymtsyi, i przeinyśliwał nad tem 
za co by sprawić nowe, a mu przyszło mu na myśl 
ze można nietylko chodzić zawsze w nowych ele­
ganckich ciżemkach, ale mieć nawet z tego pewien 
dochód stały. Wiadomo że chodzenie w nowem obu 
win do przyjemności zaliczyć nie można, i wiele 
jest ludzi takich, którzy dla uniknicnia tej nieprzy­
jemności, dają sobie obuwie rozchadzać drugiej oso­
bie. Otóż pewiuu przemysłowiec w Peszcie posta­
nowił zrobić sobie z tego sposób zarobkowania i 
ogłosił w peszteńskich dziennikach anons następu­
jącej treści: „ l ł o z c h a d z a c z  o b u w i a ,  przyj­
muje za mieniem wynagrodzeniem, obuwie męzkiel 
wszelkiego rodzaju i wielkości do rozchodzenia. 
Będąc przez przyrodę obdarzony parą p r z y z w o- 
i t y  t l i  u ógv i odbywszy długoletnią praktykę w 
tym zawodzie, spodziewa się zadość uczynić wszel­
kim, najwybredniejszym, wymaganiom szanownych 
panów. Za dokładność rozchodzenia i zup .łuą wy­
godę obuwia, bez utraty kształtów pierwotnych rę­
czy.1 Powiadają że ów nowy n o g o  d z i c 1 u i k 
ma mnóstwo zamówień, i w każdej porze dnia mo­
żna gu zdybać w nowych ciżemkach na bruku pe- 
szteńskim. W każdym razie jest ten nowy sposób 
zarobkowania o tyle korzystniejszy że nic podlega 
dotąd podatkowi zarobkowemu.

llucii stowarzyszeń.

Pierwsze ogólne stowarzyszenie 
urzędników austr. węg. monarchyi we Wie­
dniu. Jednym z najważniejszych zadań: pisma 
naszego będzie, zapoznawać czytelników na­
szych z rozwojem tego stowarzyszenia, które­
go wpływ i zbawienne skutki uczuliśmy jnż 
nieraz w kraju. —

Stowarzyszenie to jest prawdziwie pię­
knem świadectwem inteligencyi urzędnków 
monarchyi, którzy przejęciem się zasadami 
wzajemnej mocy i łączności postawili, je w 
stosukowo krótkim czasie, na takiej stopie, 
że dziś stowarzyszenie to należy do najzna­
czniejszych i najwzorowiej kierowanych sto­
warzyszeń w Europie, które na wystawach 
powszechnych zjednywało sobie za wzorowe 
prowadzenie nie tylko ogólne uznania, ale 
także nagrody i medalne. —

Stowarzyszenie to zostało zawiązane w 
roku 1865, przez nieliczne grono urzedni- 
ników we Wiedniu, ludzi bezinteresownych, 
przejętych jedynie chęcią przyczynienia się 
do dobra swoich współkolegów i postawiło

sobie za cel popieranie, moralnych i mate* 
ryalnych interesów urzędników wszelkich za-* 
wodów, w austr. węg. monarcliyi na zasa­
dach wzajemności i puinoey o własnych si­
łach, z wykluczeniem jednakżo wszelkich 
dążności politycznych i partykularnych bądź 
to narodowościowych: bądź też religijnych.

Czynności stowyrzjszenia tego rozpa­
dają sic na działy, z których każdy ma 
sobie wytknięty cel odrębnył i działa w tym 
kierunku, Bozpatrując się w tych czynnościach 
moglibyśmy je podzielić na trzy wieksz.e dzia­
ły i tak

I. D ział ogólnych: mający na celu po­
pieranie ogólnych interesów urzędników tak 
materyalnyeh jak i moralnych, jak niem.ii j 
działania w kierunku humonitarnym.

Wtym dziale rozwija stowarzyszenie 
anjrożrodniejsze czynności, a mianowicie: pod 
względem humanitarnym założyło fundusz
zapomogi urzędników, którzy bez własnej
winy z jakichkolwiek powodów utracili
swe posady; zaprowadziło w swojem łonie 
zakład trudniący się dostarczeniem zajęcia 
i posad dla urzędników chwilowo bez za­
trudnienia będących: zbudowało w niektórych 
główniejszych miastach własno domy, w któ­
rych wdowy i sieroty po urzędnikach znajdują 
t a n i e  mieszkauie; utworzyło fundusz naukowy 
z którego udziela stypendya i zapomogi bie­
dnej uczącej się młodzieży; udziela bezwretne 
zapomogi zo swoich dochodów urzędnikom i 
ich rodzinom w razie nieszczęścia i t. d.

Do tego działu należy obrona i zastę- 
pywatiie społecznych i materyalnyeh intere­
sów urzędników publicznych i prywatnych, 
tak w obec rządu jak i w obec korponicyi. 
W tym kierunku przedłożyło stowarzyszenie 
wiele petyeyi i wniosków, tak rządowi jak 
i radzie państwa; r dotyczących polepszeniu 
bytu urzędników, tak społecznego jak mate- 
ryalnego; m ędzy któremi to potycyami szcze­
gółowo owe, dotyczące podwyższenia płac 
urzędnikom państwowym, zaprowadzenia ogól­
nej pragmatyki służbowej i zniesienia tajem­
nych kwalifikacyi szczegółowo podnieść nam 
wypada.

Także i na polu literackim ma stowa­
rzyszenie to pewne dodatnie czynności do 
zanotowania, a mianowicie wydaje tygodnik 
poświęcony wyłącznie sprawom urzędników 
i ich stowarzyszeniom pod tytułem: Boam* 
t e n - Z e i t u n g  i zajmnje się co roku wyda­
wnictwem niemieckiego dzieła zbiorowego 
p. t. „Dioskuren'* które obejmuje prace lite­
rackie członków stowarzyszenia tak orygi­
nalne, jakoteż z różnych języków tłumaczono1 
Zaznaczyć tu musimy że prawie w każdym 
z siedmiu roczników tego dzieła zbiorowego 
znajdujemy udatne tłumaczenie z literatury 
polskiej a w ostatnim t j. tegorocznym czy­
tamy: wiersze Adama Mickiewicza tłuma­
czone przez Lipinera i Henryka Biumenstocka 
krytyczny rozbiór Maryi Malczewskiego wraz 
z uiektóremi wiadomościami z życia jej 
autora z dodatkiem kilkunastu ustępów z tego 
poematu w przekładach Zippera i łSgtsch- 
manna. „Czas" w numerze 68 7 b. r. bar­
dzo korzystnie wyraża się o tych pracach, 
mówiąc o „Dioskuraeh” w swej części lite- 
zacko artystyezoej.

II. D ział asekuracyjny. W tym dziale 
ubezpiecza stowarzyszenie członkom swoim 
kapitał na dożycie lub na wypadek śmierci; 
dalej stałą zapomogę* i opiekę w razie cho­
roby, tudzież koszta pogrzebu, jak nie mniej 
stałe płace emerytalne, dodatek aktywalny,
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1 dodatek na pomieszkanie w razie pensyo- 
nowania urzędnika, z funduszu rezerwowego 
udziela stowarzyszenie także kaucyę urzędni­
kom, do złożenia takowej obowiązanym, na 10 
lub 15 letnie spłaty. —

II I . D ział spółek oszczędniczych i  za­
liczkowych. W tym dziale czynności swoich 
stara się stowarzyszenie o .zawiązanie spółek 
oszczędniczch i zaliczkowych w pojedynczych 
miejscowościach munarchyi utrzymuje wspól­
ny fundusz rezerwowy, i pożycza pojedynczym 
spółkom swe kapitały do obrotu na T°/0-

Te trzy przedstawione działy, obejmują 
główne czynności stowarzyszenia, a teraz, 
uiorąc do ręki sprawozdanie rady zawiadow- 
czej z roku ubiegłego, chcemy przedstawić 
w krótkości czytelnikom naszym wynik tych 
czynności w latach ubiegłych. —

Do końca roku 187”. przystąpiło do sto­
warzyszenia 53732 członków a niezawodnie 
ciekawy obraz wzrostu’ stowarzyszenia, dają 
nam następujące liczby mzłonków w pojedyn­
czych latach i tak było: 
w roku : 1865; 1866 ; • 'ls867 ; 1868; 1869 
członków: 5500, 76ÓO; 9150” 10515; 12540 
1870; 1871; 1872; & W , 1874; 1875
16130; 21156; 27927; 3 'U S0‘, 39581; 45193 
3 87 6 ;  1877.
50107; 53732 Po konię£;j$ft£u 1877 istniało 
w obrębie monarehyi austriackiej 209 filii 
stowarzyszenia i funkeyonowało 1035 lekarzy, 
pełnomocników i ajentów stowarzyszenia.

W dziale ubezpieczeń istniało z końcem 
października r. tego 30414 kontraktów zabez­
pieczeń na 28,520.900 z4. kapitału i 55.376 
zł, rent, w.tczem sami tylko galicyjscy urzę­
dnicy biorą udział z kwotą około dwóch milio­
nów zł., które to dwa miliony zł. po śmierci 
ubezpieczonych wypłacone będą pozostałym ro­
dzinom. W ogóle wypłaciło stowarzyszenie do­
tąd ubezpieczonych kwot zapadłych 1983669 80 
z!i\ Majątek stowarzyszenia z końcem ro­
ku 1877 wynosił 2,597.528-złr., z której to 
£umy na fundusz rezerwowy działu ubezpie­
czeń przypada 2,377.346 zł. Z funduszu re­
zerwowego działu ubezpieczeń udzielane by­
wają urzędnikom do złożenia kaucyi obowią­
zanym potrzebne zaliczki kaucyjne, a to. jak 
wyżej już wspomniano, w, ten sposób, że to­
warzystwo albo im umożliwia złożenie kau­
cyi albo też na złożone , już kaucye udziela 
pożyczki. Splata takich zahezek odbywa się 
w lOciu, 15stu a nawek, iy 20stu latach, a 
dłużnik nie potrzebuje nawet ponosić kosztów 
połączonych ze ściąganienizdakieh spłat czę­
sto "dosyć znacznych ; za wyjątkowem bowiem 
zezwoleniem rządu pojedyncze raty potrącone 
bywają z płacy. Takich zaliczek udzielono do­
tychczas 805 urzędnikom w łącznej kwocie 
321.739 zł., z czego na galicyjskich urzędni­
ków wypada 148 zaliczek w,kwocit> 67.064 zł, 

Majątek stowarzyszenia lokowany bywa 
tylko w zupełnie bezpiecznych wartościach 
stosownie do zasad które, członkowie stowa­
rzyszenia uchwalają na walnem zgromadze­
niu. W 81 spółkach oszczędniczych i zalicz­
kowych zupełnie niezawisłych w wewnętrznym 
zakresie działania, a rozszerzonych po całej 
monarehyi, brało udział z końcem roku 1877 
1928 L urzędników, których wkładki urosły 
już do 2,789.795 zł. Z kwoty tej jak i z po­
życzek u centralnego zarządu stowarzyszenia 
i wr innych instytucyach finansowych zacią­
gniętych udzieliły konsorcya swyin członkom 
zaliczki z których do dnia 3 Igo grudnia 1877 
ręku nie spłacono jeszcze 3.947 527. —

W ubiegłym roku udzielono 52 stypen- 
dyów ubogiej uczącej się młodzieży, z czego 
przypadało na Gahcyę 3, zaś z ogólnego fun­
duszu przeznaczonego na wsparcia dla bie­
dnych urzędników ich wdowy i sieroty wy­
dano przeszło 3000 zł. aw. z której to samy 
przypada na Gahcyę kwota 481 złr. aw. —- 

IN a zakończenie niech nam będzie wol­
no przytoczyć słowa Gazety Lwowskiej, któ­
ra  mówiąc o tem stowarzyszeniu powiada mię­
dzy iniiem i:

'L prawdziwą otuchą spoglądać może 
każdy członek tego wielkiego stowarzyszenia 
na rezultaty już osiągnięte i z przyjemnością 
spostrzega, jaK działalność stowarzyszenia od­
biera dowody uznania. Przedewsytkiem nale­
ży zapisać tu dwukrotne wyszczególnienie, 
którem Jego Cesarska Mość zaszczycit stowa­
rzyszenie, raz przez udzielenie wielkiego złote­
go medalu dla sztuk i umiejętności, powtóre 
przez oznajmienie najwyższego uznania. Mimo 
tak świetnych rezultatów stowarzyszenie dąży 
do dalszego postępu, nie zamyka się w osiągnię­
tych już granicach, a pełne żywotności, ma 
przed sobą rozległe pole dalszego działania i 
rozwoju, które, jak to śmiało twierdzić można, 
tak drugo będzie otwarte, dopóki walka z li­
chwą, z niedostatkiem, z wadliwościami sto­
sunków bndzie potrzebną. W pełnej mierze 
sprawdziły się dążenia! tej assocyacyi, osobli­
wie wT tych miastach, w których stan urzędni­
czy sam, biorąc czynny U(Ma* zakłada! kon­
sorcya. i zarządzając j^dojarze, szedł ręka w 
rękę z stowarzyszeniem. Własny interes naszych 
galicyjskich urzędników wskazuje, aby działano 
nadal gorliwie w tym kierunku i wedle sił 
skrzętnie i wszechstronnie rozwijano zbawien­
ną myśl wielkiej assocyacyi, która wzięła sobie 
za dewizę być potężnern źródłem pomocy dla 
tylu pracowników, obywateli i rodzin,

Walne zgromadzenie: Stowarzysze­
nia urzędników w P r z, ę in y ś 1 u, jak  juz 
wspomnieliśmy w ostatnim numerze pisma 
naszego, odbyło się na dniu 23. marca pod 
przewodnictwem radcy sądu krajowego p. 
Krcczmera, w obecności 49. członków.

Po zagajeniu zebrania poświęcił prze­
wodniczący kilka s|ów pamięci zgasłego rad­
cy sądu krajowego ś. p. Stanisława Zawir- 
skiego, który był przez la t kilka przewodni­
czącym stowarzyszenia, a zebrani członkowie 
uczcili powstaniem pamięć zmarłego.

Przystępując dalej do porządku dzien­
nego zdaje przewodniczący sprawę z czynności 
dyrekcji za rok 1878. wykazując liczbami 
stan i widoczny wzrost stowarzyszenia. Spra­
wozdanie to podaliśmy już w pierwszym nu­
merze „Urzędnika" — uważamy za tem za 
zbyteczne powtarzanie, takowego na tem 
miejscu.

Następnie otrzymał, głos członek rady 
nadzorczej" pan Wilecki, który w przemówie­
niu swojem oświadczył, że rada nadzorcza 
strutynowała dokładnie zamknięte rachunki 
z roku ubiegłego, sprawdziła takowe, jak  rów­
nież zgodność stanu kasy z rachunkami; i po­
stawił w imieniu rady nadzorczej wniosek, 
by dyrekcji udzielić absolutoryum za rok u- 
biegły, i wyrazić tak dyrekcji w ogóle, jak  
kasyerowi stowarzyszenia p. Szuwalskiemn 
w szczególności uznanie za wzorowe prowa­
dzenie ksiąg kasowych i sumienną pracę dla 
dobra stowarzyszenia. Zebranie powzięło u- 
chwałę zgodną z tym wnioskiem rady nad­
zorczej.

Dodatkowo do powyższej uchwały po­
stawił p. Krupiński wniosek by na przyszłość 
w sprawozdaniu, a szczegółowo w rubryce]: 
„przychód’' i „rozchód," wykazywano przy­
chód i rozchód ze wszystkich lat istnienia 
stowarzyszenia nie zaś tylko z jednego upły- 
nionego roku, ja k  to dotąd było w zwyczaju. 
Zebranie uchwaliło przekazać ten wniosek 
r a d z i e  n a d z o r c z e j  do rozpatrzenia, a 
gdy takowy uzna za stosowny, do udzielenia 
go dyrekcyi celem zastosowania się.

Przystępując do 3 ustępu porządku 
dziennego, uchwala zgromadzenie wypłacić 
członkom 10°/o tytułem dywidendy od udzia­
łów i podwyższa wynagrodzenie funkeyona- 
ryuszów, ustalając takowe na rok bieżący w 
ten sposób że kasyer ma pobierać 200 złr., 
rachmistrz 60 złr., pisarz zaś 24 złr. wyna­
grodzenia rocznic.

Dalej uchwala zebranie wstawić w ru­
brykę wydatków kwotę 355 złr. 27 ct. a. w. 
na opłacenie 7%  odsetek od wkładek oszczę­
dności zaś kwotą 32 złr. 44 ct. a. w. jako 
należytość do ogólnego funduszu rezerwowego 
stowarzyszenia urzędników we Wiedniu w 
myśl statutów w wysokości 2°/0 od eszyste- 
go dochodu przypadającą. Po dłuższej dy­
skusji uchwala dalej zgromadzenie nie udzie­
lać w tym roku nic własnemu funduszowi 
rezerwowemu ponieważ ten posiada już zna­
czną sumę 1599 złr. a przytem tak procen­
tami od tego kap itału , jak  i innymi wpły­
wami rok rocznie się wzmaga. Z pozosta­
łości czystego dochodu udziela zebranie kwotę 
50 złr. p r z e m y s k i e m u  t o w a r z y s t w u  
p o m o c y  n a u k o w e j  i m i e n i a  K r  a s z e w- 
s k i e g o ,  a resztę przekazuje kasie na ra ­
chunek bieżący.

ŃaŁjępnie zabiera głos imieniem dyrek­
c ji jej członek p. Hauser, w celu sprawo­
zdania w 4. ustępie porządku dziennego 
umieszczonego, a ponieważ według naszego 
zdania, sprawa ta jest ważniejszą, przeto przy­
toczymy tu ustępy z przemówienia sprawo­
zdawcy.

W zeszłym roku, powiada sprawozdaw­
ca, zapadła uchwała walnego zgromadzenia 
by dyrekcja wzięła pod rozwagę pytanie: 
czyli nie było by korzystnem odłączenie na­
szego stowarzyszenia, od I. ogólnego towa­
rzystwa urzędników austr węg. monarehyi. 
Ja  sam popielałem ten wniosek w zeszłym 
roku, a nawet sam sfurmułowałem go w ten 
sposób jak  potem posłużył za podstawę do 
uchwały; a gdy szanowne zgromadzenie za­
szczyciło mnie w zeszłym roku swoim wy­
borem do dyrekcyi, czułem sio tem bardziej 
obowiązanym zbadać dokładnie tę sprawę, 
by tem pewniejszą odpowiedź dać walnemu 
zgromadzeniu na zadane pytanie. Pierwszą 
czynnością dyrekcyi było, zbadać dokład­
nie, jakie może mieć korzyści stowarzy- 
nie nasze a względnie urzędnicy w kraju w 
ogóle, z takiego połączenia naszego stowa­
rzyszenia, z ogólnem towarzystwem urzędni­
ków austr. węg. monarchi, w tym celu zażą­
dała dyrekcja wyjaśnień od rady z a ła d o w ­
czej wiedeńskiej, która w ysłała swego członka 
na miejsce do Przemyśla i ten, będąc obe­
cnym przy posiedzeniu dyrekcyi, dawał wy­
jaśnienia na zadawane mu pytania i inter- 
pelacye członków dyrekcyi.

Jak  wiadomo dotąd członkowie stowa­
rzyszenia naszego, po za obrębem dyrekcyi 
stojący, a nawet niektórzy członkowie dyrek­
cyi, małe zaj mywali się sprawami stowarzy­
szenia, cały ciężar kierownictwa takowem



spoczywał ua barkach kilka członków dy- 
rekcyi, którzy z prawdziwym zamiłowaniem 
i bezinteresownością oddawali się pracy oko­
ło dobra stowarzyszenia; — z tael też mało 
członków było obznajomionyck ze sprawami 
stowarzysenia naszego. Od nie dawna dopiero 
ożywiło się zajęcie temi sprawami, a przy 
powiększeniu się liczby członków powstały 
różne kwestye, które dopiero przez omówie­
nie wspólne, przez rozpatrzenie się w różnych 
sprawozdaniach wyjaśnione być mogły.

To samo dotyczy i kwestyi odłącze­
nia naszego stowarzyszenia od ogólnego,' a 
dyrekeya po dokładuem i wszechstronnem 
zbadaniu tej sprawy, na zadane jej przez 
walne zgromadzenie zeszłoroczne, pytanie: 
„czy nie było by korzystnem odłączenie 
stowarzyszenia naszego, od I. ogólnego to­
warzystwa urzędników austr. węg. monar- 
chyi?u — odpowiada: „nie,“ i stawi wnio­
sek: „wralne zebranie przechodzi nad tą  spra­
wą do porządku dziennego^ — a to z nastę­
pujących powodów :

Stowarzyszenie nasze, jest stowarzyszę 
niem u r z ę d n i k ó w T, ma zatem, oprócz celu 
popierania oszczędności i udzielania zaliczek, 
jeszcze inne cele, gdyż w przeciwnym razie 
nie nazywało by się stowarzyszeniem u r z ę ­
d n i k ó w ,  ale było by zwyczajnem stowa­
rzyszeniem dla oszczędności i zaliczek, jak  
wiele innych, i nie widzę powodu dla cze­
go by urzędnicy mieli zawiązywać osobne 
stowarzyszenie dla oszczędności i zaliczek, 
skoro do innych podobnych w kraju istnie­
jących przystąpić mogą, jeżeli by nie mieli 
na oku jeszcze innych odrębnych celów.

Ten odrębny cel stowarzyszenia nasze­
go jest popieranie spraw urzędników, nie 
tylko ściśle pieniężnych że tak  powiem, ale 
w ogóle spraw ekonomicznych, społecznych 
i moralnych, ogół urzędników dotyczących.

Takich zaś spraw jest wiele, które wy­
wierają ważny i decydujący wpływ na do­
brobyt tak moralny ja k  i materyalny urzę­
dnika, a tylko nie które dla przykładu chcę 
tu  przytoczyć. Oto n. p. polepszeszenie płac 
urzędników czy to państwowych, czy prywa­
tnych; zniesienie tajemnych kwalifikacyi; 
walka z systemem protekcyjnym; uregulo­
wanie pensyi wdów i sierot po urzędnikach; 
zaprowadzenie ogólnej pragmatyki służbowej 
dla urzędników; wyjednanie stowarzyszeniom 
zaliczkowym obniżenia płaconego dotąd wy­
sokiego podatku i t. d. wszystko to są spra­
wy, które są kwestyą żywotną dla każdego 
urzędnika, od nich bowiem zależy jego do­
brobyt tak moralny ja k  i materyalny.

Stowarzyszenie więc nasze działa w 
podwójnym kierunku, raz jako samoistna 
spółka zarejestrowana przyjmuje udzirły i 
oszczędności i udziela zaliczki; powtóre jako 
filia I. ogólnego stowarzyszenia urzędników 
austr. węg. monarchyi, ma na oku powyższe 
cele ogólne, wszystkich urzędników dotyczące 
i działa w tym kierunku w gronie ogólnego 
stowarzyszenia urzędników, za pomocą wal­
nych zgromadzeń i rady zawiadowczej tegoż; 
przy tem płaci stowarzyszenie nasze ja k  każ­
da inna filia ogólnego stowarzyszenia, 2%  
ze swego czystego dochodu do ogólnego fun­
duszu rezerwowego, który służy do pokrycia 
strat pojedynczych stowarzyszeń miejscowych 
o He by takowe z funduszów rezerwowych 
miejscowych pokryte być nie mogły, zaś 
procenta z ogólnego funduszu rezerwowego 
płynące, są obracane na cele humanitarne, 
a  szczególnie na stypendya dla ubogiej u- 
czącej się młodzieży.

To są ogólne cele łączności naszego 
stowarzyszenia, z L ogólnem stowarzyszeniem 
austr. węg. monarchyi;— ale są jeszcze innift 
korzyści, które z tej łączności ciągnie nasze 
stowarzyszenie i ogół urzędników w kraju.

Oto ogólne stowarzyszenie udziela na­
szemu kredyt na otwarte eonto, do wysoko­
ści wszystkich wkładek, na 7%. Jest to rzecz 
ważna, wiadomo bowiem że gdy stowarzy­
szenie nasze pożycza w przemyskiej kasie 
oszczędności kapitały, musi płacić od tako­
wych 8%  a przytem akceptować weksel, 
który co trzy miesięcy musi być odnawiany; 
kredyt zatem przez ogólne towazzystwo nam 
udzielony jest korzystniejszy, raz że o 1% 
tańszy, a powtóre niepotrzebuje być kryty 
wekslem co zwłaszcza przy obowiązku odna­
wiania wekslu a znacznymi kosztami jest 
połączone; gdy tymczasem dług w ogólnym 
towarzystwie zaciągnięty, może być spłacony 
kiedykolwiek, bez oznaczonego ściśle terminu, 
byleby procenta od takowego były opłacone. 
Dalej udziela ogólne towarzystwo ze swoich 
funduszów kaucye urzędnikom, którzy do zło­
żenia takowej są obowiązani, na 10— 15 na­
wet 20-letnie spłaty, a dotęd korzystało już 
z tego w kraju naszym 148 urzędników, 
którzy otrzymali z tamtąd zaliczkę na kaucye 
włącznej kwocie 67064 zlr. a. w. Nakoniec 
podnieść tu muszę, że, jak już powiedziałem, 
towarzystwo ogólne udziela rok rocznie ze 
swoich funduszów stypendya biednej uczącej 
się młodzieży, a w roku ubiegłym było w 
kraju naszym trzech takich ubogich młodzień­
ców, którzy od ogólnego towarzystwa pobie­
rali stypendium.

Nadmienić tu jeszcze muszę że towa­
rzystwo nasze, opierając się na kredycie oso­
bistym, żąda od członków, wrazie udzielenia 
im pożyczki zabezpieczenia na wypadek 
śmierci, członkowie więc pożyczkę zaciągający 
asekurują swoje życie w ogólnem towarzystwie 
urzędników i oddają dotyczącą policę na­
szemu towarzystwil w zastaw; takim więc 
sposobem jest towarzystwo nasze w zupeł­
ności kryte na wypadek śmierci dłużnika. 
Premię asykuraeyjną zaś, płaci dłużnik w 
każdym kwartale na ręce naszego stowarzy­
szenia, co umożebnia mu kontrolę i utrzyma­
nie ewidencyi, czyli polica, naszą wierzytel­
ność zabezpieczająca jest należycie opłacaną, 
czy zatem nie zgasła. W skutek tej manipu- 
lacyi jest stowarzyszenie nasze silnie zaanga­
żowane w towarzystwie ogólnem, a wrazie 
odłączenia straciłoby kontrolę nad opłatą po- 
lic asekuracyjnych, która dlań jest nader 
ważną, bo dotyczy bezpieczeństwa powierzo­
nych mu kapitałów7.

Oto są cele -i korzyści łączności na­
szego stowarzyszenia z ogólnem, i dla tego 
w imieniu dyrekeyi, wnoszę: szanowne zgio- 
madzenie zechce przejść do porządku dzien­
nego nad kwestyą odłączenia naszego sto­
warzyszenia od ogólnego towarzystwa urzę­
dników austr. węg. monarchyi.

Po takiem prżemówieniu sprawozdawcy 
otwiera przewodniczący dyskusyę nadtym 
wnioskiem, nikt jednak niezabierał głosu 
przeciw wnioskowi, a po krótkiem poparciu 
wniosku ze strony -p Krupińskiego, zapadła 
jednomyślna uchwała w myśl wniosku dy- 
rekcyi.

Przechodząc do 5 :‘ ustępu porządku 
dziennego przechodzi zebranie do porządku 
dziennego nad wnioskiem dyrekeyi: by ka­
pitały funduszu rezerwowego wycofać z obrotu 
i ulokować takowe w listach banku hipo­
tecznego i uchwala ..na wniosek p. Krupiń­
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skiego, by zbędne kapitały lokowano w prze­
myskiej kasie zaliczkowej towarzystwa rze­
mieślników i rolników, .nie zaś jak dotąd vf 
zakładzie kredytowym włościańskim.

Jeden tylko- wniosek w ustępie 6. po­
rządku dziennego przewidziany został ze strony 
niektórych członków postawiony, a to zniżenie 
stopy procentowej od udzielanych zaliczek na 
10%, i pomimo opozycji ze strony dyrekeyi. 
która w obawie Wycofań,a udziałów, sprzeci­
wiała się wnioskowi, zapadła uchwala zgodnie 
z wnioskiem by odtąd od udzielanych człon­
kom zaliczek zamiast 12% tylko 10% pobie­
rano.

W ten sposób został porządek dzienny 
.wyczerpany i przystąpiono do wyboru człon­
ków dyrekeyi i rady nadzorczej na miejsce 
występujących w tym roku. Wybrano do dy- 
rekcyi p: Jana Lewickiego i p. Maksymiliana 
Hilda, zaś do rady nadzorczej wybrano po­
wtórnie, występującego w tym roku p. Grzego­
rza Wileckiego. Obecny skład dyrekeyi i rady 
nadzorczej jest następujący: Do dyrekeyi na­
leżą jako członkowie: Ksiądz Władysław 
Cymbul katecneta gimnazyalny i panowie Hild 
Maksymilian inzyniet elew. I. węg. gal kolei 
żelaznej; Hauser Leopold adjukt sądowy: 
Kreczmer Karol radca sądu krajowego ; Kul­
czycki Mikołaj profesur gimnazyainy; Lewicki 
Jan profesor gimhazyalny; Schinied Leon na­
czelnik sądowyeji urzędów pomocniczych; 
Sienkiewicz Klemens profesor gimnazyalny i 
Szuwalski Jan urzędnik konsystorza łacińskiego; 
dalej jako zastępcy panowie: Bielawski Jaro­
sław nauczyciel szkoły wydziałowej, Kędzier­
ski Stanisław starszy komisarz dyrekeyi skar­
bowej i Przybylski Władysław zastępca pro­
kuratury- państwa. Zaś do rady nadzorczej 
należą jako członkowie panowie: Wiktor 
Nennel radca sądu krajowego; Wilecki Grze­
gorz starszy poborca podatkowy i Wilczek 
Adolf adjunkt urzędu podatkowego, a jako za­
stępca p. Felsztyński Ludwik emer. radca sąutr 
krajowego i adwjjkat krajowy.

Korespondancya redakcyi.
Panu W. F. w Nadwornej: żądany sta­

tut to warz. urzęd. wysłaliśmy pod opaską.
. Panu J . K. w J£ .. . : Za życzenia dzięki; 

korespondencyę zastosowaną ile możności do 
tendeucyi pi.una naszego, chętnie przyjmiemy.

Panu H. we Lwowie: Ustawa ta nosi 
datę 29. kwietnia 1873 r. L. 68. Dz. u. p. 
Drugi numer „Urzędnika“ wysłaliśmy po­
wtórnie.

Panu Z. L. w Krakowie: Walczymy 
tylko o zasady, nie napastujemy zaś nigdy 
osobistości, zwłaszcza, w sprawach nie w y­
jaśnionych dostatecznie; dla tego umieścić 
nie możemy.

M j U l E .  l i i  M I M I E
I. ogólnego stowarzyszenia urzędników 

austryacku węgierskiej monarchyi i 
odbędzie się I

we Wiedniu na dniu 30. maja b. r. ’
Członkowie tego stowarzyszenia, którzy ma­
ją zamiar wziąćj udział w tem zebraniu, jak- 
nąjprędzej zechcą zgłosić' się, albo do naj­
bliższego stowarzyszenia urzędników w kraju 
albo w prOst do ogólnego stowarzyszenia we 
Wiedniu przy. załączeniu swej karty przystą­
pienia, a otrzymają kartę legitymacyjną do 
głosowania, tudzież kartę na podróż koleją 
do Wiednia i na powrót, po znacznie zniżo" 

^ n ^ c en ie .
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n a d l e k a r z a  s z t a b o w e g o  I t r .  
S c h m id t a  w yleczą każdą głuctiyte, je ­
żeli nic ilfcliodzi z urodzenia; (usuwa liez- 
w łoezn ie tępyH łiufft i szun. w uszach'). 
C e n a  f la s z k i  z» p r z e p is e m  n ż y -  
«  - l i l ia  2 z ł r .  \ a  p r o w in c j  ę  prze­
sy ła  sic franco za uiszczeniem  należyści 
‘a zł. 40 et. przekaztm  pocztowjnn.

P u b l i c z n e  r  t .a i  . i  t y c h  o ó b ,  
któiie zapomłfcą o le j u  d o  n s z  I>r. 
S c h m id t a  nieocenionego środka lcyzni- 
ezegy) d a w n ie j s z y  s w ó j  lo b r y  
s łu c h  p o  d łu g i c h  lŁ ta c h  c z ę s t o ­
k r o ć  z u p e łn e j  g łu c h o t y  z h ó w  
u z y s k a ły ,  m n o ż t{  s i ę  o d  d n ia  d o  
d n ia ! !

P o ś w ia d c z e n i e .  Tysiączne i znów 
.tysiączne dzięki za przesłany mi olej do 
usz, przez który po kilkorazowym użytku 
uzyskałem n i.iowrót zapomocn Boską, już 
zupełnie utracony słuch. Byłem tak głu­
chy. żem nie słyszał, gdy dzwoniły dzwo­
ny kościelne,^liociaż mieszkam tuż obok 
kościoła: teraz jednak słyszę, nawet- biefe 
zegarka kieszonkowego i to’ tak wyraź­
nie, jak gdybym nigdy nie był głuchym. 
Tysiąc najserdeczniejszych pozdrowień za­
syła. Wielmożnemu Panu

B a n i d  S t e i n c r  dypl. naucz, szkół 
głównych.

B ab  os ca dnia 22 grudnia 1,378.

General-Depot bei Julius Graetz, 
Wien VI, Mariahilferstrasse 79.
W e  I iw o w ie  nabyć można D r a  
S c h m id t a  o le j  d o  n s z  w aptece 
P i o t r a  M ik o la s c h a .
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T e o f i l  W ó j c i c k i
W PRZEMYŚLU,

R ynek I. 2 ulica Wodna, rls-a-rts Ma­
gistrat n obok handlu p . Witkowskiego, 

poleca swój obecnie powiększony
W I E L KI  W Y B Ó R  GOTOWEGO S 

B U W I A  i P RACOWNI Ę
dam skiego, m ęzkitgo i dziecinnego  

ic najnow szym  fasonie.
Od lat trzech istniejąca flrma składa 

dzięki Sz. Publiczności za dotychczasowe 
liczne zamówienia, któremi mię obdarzyć 
raczyła S taraniem mojem uędzie i nadal 
tern więcej zadowolnić. Przy zamówie­
niach z prowincji upraszam o nadesłanie 
zużytego bucika na miarę.
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już 30 lat wychodzi w Cieszynie na 
Szląsku austryackim

CAYIAZOKA CIESZYŃSKA
p i s m o  l-ud-OTKre

zawierające wiadomości polityczne, powieści, rozpra­
wy pouczające, historyczne, przjrodoznawcze, gos-| 
podarskie rozmaite doniesienia, nowiny miejscowe 

ogłoszenia i t. d 
Redakcya zaprasza uprzejmie do przedpłaty, 

która wynosi z przesyłką pocztową: całorocznie 4 
złr. 60 ct, półrooznie 2 złr. 30 ct. ćwierćrocznie 1 złr.1 
15 ct.
Przedpłatą najdogodniej i najtaniej można przysyłać 
przekazem pocztowym, pod adresem : „Do redkcyi 
Gwiazdki C szyńskiej w Cieszynie na Szlązku au- 
stryjackim"

Stalmach redaktor.
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Synek 1. £9 w domu Wp. Giżowskiegc obok Magistratu 
przyjmuje wszelkie zamówienia 

D O  Z A W O D U  H B t l K A R S K I K G O  N A L E Ż Ą C E
we wszystkich językach i wszelkiej objętości.

I

Posiadając wielki wybór czcionek polskich, ruskich i ma­
szynę pospieszną jest wstanie zamówiema wszelkich robót do za­
kresu sztuki drukarskiej należących, wykonać w czasie najkrót­
szym, gustownie, bezbłędnie i po najtańszej cenie a to :  dzieł, 
sprawozdań, ogłoszeń, biletów wizytowych i t. p.

Ma także na składzie druki dla urzędów gminnych a 
szczegółowo ' druki przy w y b o r a c h  potrzebne dalej dla urzę­
dów parafialnych obydwu obrzędów, dostarcza również druki dla 
wszystkich urzędów państwowych i krajowych po najumiarkowań- 
szych cenach.
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I P o z s e g r i Ł a r L i e .

Wszystkim moim przyjaciołom, życzliwym 
kolegom, w szczególności Sz. Towarzystwom 
i korporacjom, których członkiem byłem a to 
P. T. Członkom czytelni, kasyna mieszczań­
skiego, kasyna ruskiego, członkom Gwiazdy, 
Harmonii, Towarzystwa strzeleckiego,ochro­
ny zwierząt, Bursy, Towarzystwa Św. Jó­
zefa i t. d.’ zasełanj z powodu wyjazdu mo­
jego z Przemyśla moje pożegnanie,

Wyjechałem we wtorek 8, Kwietnia wie­
czornym pociągiem kolei Łupkowskiej.

Wszystkim, ki-órzyby o miejscu przyszłego 
moie :o pobytu wiedzić chcieli, podaję adres:

Nhd. Dr. Romuald Dalmajeur
ii. stUch-serhsichćr Kreisflsicus
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przy ulicy Franciszkańskiej 
VI PRZEMYŚLU’. i

poleca swój własny wyrób
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^ . kapeluszy filcowych, jedwabnych 
^ | cylindrów i czapek różnych. i
6ft , O
^ \o najnowszego fasunu n»wiosenny spzoij, l
£  I oraz przyjmuje wszelkie odno- | 
g  f wienia, przerobienia i prania słom- ?  
r  ?  kowyrh kapeluszy m^zkicłi i dam- ó 
^  I skich.Sw O o
^  | Zamówienia zamiejscowe bę- |

j dą uskutecznione- % wszelkim po- ?
S  o  spiechem  i strrannością: <1,
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(M 1 W  drukarni J, CZAIŃSKIEGO
) t ic Samborze, 1 (j

^  . wyszło właśnie i jest we wszystkich
księgarniach krajowych

do nabycia 
dzieło pod tytułem
Mik. Machiave!la
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ąv> p i drugie wydanie.
Cena egzemplarza 50 ct. a. w. -

) |  D zido to można także nabyć |  ( 
za pośrednictwem aclministracyi * -s 

j l  „Urzędnika,“ która wysyła tako- 
j  we także pocztą pod opaską za 
j dopłatą 5 centów a: w. j  ^i *

^ iOł j a u  bK-WJ ’2,y ń s ia . arukarni Jana Cara w Przemyślu


